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Od HtMJakcji. 
, SMnfem dzisiejszymfroz-

pooatjrnfimy ca gruncie! bia-
Ips^okim pracę nowa,,, d;̂ -
tychezaś nie podejmowana, 
measmieńaie trudną i ó:0po--! 
wied&talną, >a jednatór ze 
względu na doniosłość po-

Jientu JjL0nieQzrr<i* Powołuje 
as do śjyojla r po tęgy , zew 

^yasjwpłenia, f/ rozkazuj ąćy 
dgfó^-sunriieniąii Obowiązku, 
:W%M^lQ&n$Mka,z mifującej 
^ e | p & £ : duM polskiej. 

"~ /zawrotnym wirze nie-
i|n^©h ^JydarZe^ dfcie-
fffi, poprzez złomy ruin 

Sló>v w majetątjbznych 
rach niedziel idzie kil nam 
nie ;2<|rża} już nie świt, 
najprawdziwsze słońce 

IfTia swychj złąto-
pdłvcfy prornleiniach riife-

wsz«chobejn>lijące hasło 
frbUUwi—wstalii czyńl Roz-

^pwi : tę ) f t iu ^ędzierny po-
•łuszni. . 

~^MĘt ;nasze, ;% wątle, ^za
soby : matfirjalne skromne, 
warifnMr;nie^przjy'jają^e--lecz 
oskrzydla nas wiara w; nie-
•poźytość njf|cy Ducha pol-

dyrfwybuobai córa/ wspa-
jaiaf&Kym, cpijaz. i ^zefezymy 

ńieniom. Pragnieniem na-
szjjm jesH, byj ów pfómieir 

^rstey^i.czyiiuj kUhy •. po-
' H iWTirTiłł«a } ni•'/• musi.Lu-zdi-tHiri lin—1 

ego. nBiqj>y do-| 
chczas bg|&ń ; ;uifci^#ania 
irayry^który z dniem każ-

sżere£i bo-' 
i drayszłośr 

{, dźwignął juźj oj 
i |ownikóV o ib; 

naBZś£ UJ3? Iw fsifre życio-
twprcze sploty 'wszystkich 

-be:p wyjątku, s^nówizicinina-
. sz< j , by yprzQgińajlich w jeden 

próżny,zorganizowany,świa
domy celów zespół twórczy. 

tlaslenniaszcmjcst—zmo
bilizowanie _wszystldch xv* • 
,wych sił kraju do wspólnej 
wytężonej praoy nad budo
wa i utrwąlen|fe03/:przys7j'o-
śeii A przysz ło^ -itę^widzi-
my w stalowy ni błyąkii le-

i miesza, co '" twarda ^froniyg 
kierowany kraju ziemia ro,-
dzunją; we m^Ie dymów 

/fabrycznych^ gilzie w- los7 
kocie monotorijJym wykuwa 
się-.1 bogactwo ' ."narodu; v& 
wartkim lotne myśli- inteli
genta, oo : materję martwa 
uduchowi, : kształty jej nada, 
a knriecia i robotnika wzwyż 

nie. 
Dążyć do tego bodziemy; 

w jednym sżerfgu z szer-

| i | Długo budzili po krętych, świe-

SJm żwirek wysypanych; ścież-
L̂Ćhp rozglądając napisy na suro-

jpjjp^i drewtóąnych krzyźach.i Ą£ 
jj^eszcie mężczyzna stanął przed 
|^dnym.v. Wczytał się uważhie w 
tóńyty.1 dp (połowy.deszczem Iklep-
sifdrę i Ązklsk zcicha: | 
*' " Je"— ' 
MvNiewlaStŁ szybkim, gwałtownym 

c^(pn jzWiżyła się ku niemu 1, 
y S z ^ z ^ M rozszerzonemi źre

nicami wgiła się rw czarne litery. 

m y | g d y ż jest i? 
•żywych' gal'^źi 
Hkiego: Ziemia 
jest polsk^Thyć 

śmy jedn?|. z; 
rdzenia pol-
nasza była i 
n ianie prze

stanie. A- gospodarzem ,na 
tej żieim jest 
ród • polski. 

Nie -;znąozy *J 

i będzie na-

to- jednak, 
•byśmy chcieli ujarzmiać lub . 
znieprawiać frjnyoh obywa
teli kraju, którzy' obok nas 
od wieków mi^szkajn, a d la ' 

hdobra narodu ' i państwa 
pracować zechcą. ^ 

'Współpraca ' i obywatel---
•slcfe wsnótżycie>£ niemi.Ci;-
d;i nam ;drr)gie- -i pożądane 
i o to ze\fszechmjar sta
rać się D-pTTzicmy,. \. i' • ̂  •' 
_. l3od znakiem równości i 

wolności oby\Vat-e]skiej pra-
odwa'1-. ^']>Ceiuv. Natomiast 
wszelkie dążenia •'odśrodko
we, wszelkie" ;próby . stwa
rzania pafistwa w państwie^ 
rządu w rz;ulzie zwalczać : 
będziemy 'hezwzgl^diue. \ 

Ufni* że spolećzeiistwo 
'cale, w tym doniosłym mo
mencie odrodzenia i odbu
dowy. narofhi-pańs twa, przyj
dzie .nam z pomocą ' i po-

mierzami resztf rdzennych [ prze usiłowanie nasze—do 
ziem polskich, s tamtąd czer- pracy przystępujemy. 
psć będziemy siły żywotne; 

D., 19 marca r.b. 2 powodu przyT 
padapacych w dniu . tym imienin" 
Komendanta Józefa Piłsudskiego 
Centrala przesłata *do' Warszawy 
depeszę następującą: " • 

• Naczelnik Państwa 
1 Józef Piłsudski. 

.Warszawa,, .i 
.Centralny Polaki KomiteĆ >ła 

rodowy obw;odu Białostockiego 
uroczystym dla catej Polski dpi^i' 
Imienin : Ukochanegoi Naczelnika 
Państwa, i bohaterskiego Wodzik, 
sił Zbrojnych, składa Mu serdejsz 

* ne życzenia' długich lat owoćjndi 
pracy dla naszej drogiej, odradta 
i a r p i cif* f l i r7 iT7nw . 1 -jącej : się .Ojczyzny*-

• Komitet Centralny^ 

Dnia.i24-go marca r. b. na de 
peszę powyższą nadeszła odpór 
wiedź na&tępująca:. J. 

„Centralny Polski Komitet 
Narodowy. 

! Białystok.- j 
Naczelnik Państwa polecił mi 

wyrazić' panom, jakjo przedstawił 
cielbrń ludności polskiej obwodu 

'Białostockiego,. stanowiącego- bęzr 
spornie polską placówkę na kra
sach wschodnich, perdeczne pc 
dziękowanie za przesłane Mu w 
dniu imienin życzenia. 

Szef kancelarji cywilnej. 
C a r " 

sz 

pu 
liś 
ki 
na 

;»u- & •pil... szeregowiec... żył 
ft4t 28:... |oległ:;. 
ji Osunęła1!?^ bezwładnie ną b la- ' 

•hidwywftł - felypujący "śi!ę Kurlianik 
Mogilny, i j z t ó y g ł a V bezwładzie 
Jakimś, nleflją/ nter^ichoma, f nifey 
itrąconal hiH%i•pbśwńifentir 'sym--'. 
ibollcwia1 figura nadgrobną.1 Męż
czyzna zdjął czapkę, oparł Się 
;*drudhowo onfzki krzyż drewńl ar 
fty 1 stał milczący, przybladła. 
zamgioriemi oczyma wpatrzony/w,* 

^plaakĄwą pjamc. j.L. 
L Kfd ppi*htarzem unjssił się uró~ 

:Jy, spleciony k nietichwytnych 
w^ókienek tonowi liemskictf^i^ie-
zi>;mskich. Bujnil "ozrosłe krzewy r 
przykucnąwszy (niby zielpaówłpse, 
diie.ci u kclan'- pcg.arbioriyjch, sta
rych drziew, wj» trywały fsię-\ bo- _ 
jaśltwe w ich koiary, 's^fcn&ią.^,-
dziwnej, cmentarn sj • opowie'3ci_\ ,<^ó': 
snuta ; się tajemnicza w -mistycir 
nychj kzeiptach, irżących w. pllr.-; 

rze przedwiecperza, gałązek 
z\. Od czasu do czasu głos 
ptasi przerzucał „się z miejsca 
miejsce, kwitł w leku. prśed 

samotnością , cz^ może zwoływał 
ku,sobie zbyt. śmiałe pisklęta,-co 
się zada!eko od gniazda w gąsz-
cza zapiiszpzały , ;' 

Czaśamł ptafc 'większy zatopo-
tał w górnych , splotach rozł-oży-
sty,cłl drzewa -ząvisał na chwilę 
Czarną--, plamą v powietrzu, ob-' 
ntucał"' wzrokiem cały cmentarz, 
jak gdyby po^egnjać go .chciał pWed 
npcą, petem ukośnym rzfff^m pp-
ftad-sąsi.ednią ', jtłaszczy|zną ' zbo
żową. sjiadał; i jjinął-w); po^lizkim 
lesie. ['. \-.[ -•-. ' •;..!... • i ..[ 
/ Żmrol; nikło-szajry, prześwłetla-
ny agonją gasnącegt? śwflatłp, szedł' 
łagodny,1 l̂ kliw^y ' czepiał''.<si'ę pb^-1 

i^ło.^ys^tfemł^clĘirtaini1 .npbgił, ..na-
gjrp^ków^"" ką#u ?ów pokręcońycri 

psplnflf 3i|j jip krzyżacrh i f 

pniach coraz wyżej, niby .jednym 
olbrzymim czarnym wieńcem ża
łobnymi qbejmował ciche, zasy
piającej wzgórze. 

A tajemnicza opowieść cmen
tarna potężniała'w tych splotach 

• zmroku, .gęstniała w wibracjach 
porazi' nowych tanów f dźwięków, 

. wydobywanych [z podziemnych 
;szeptó.w' pogr^ebjanych serc, >łą-

.-czył'a sie,t-w .miłesnym uścisku ze 
^ ĵĵ ewtórft !ibćy,*.do' echem bliskim 
* zwiastował uczta cmentarną miesza 

kańc.om" zaświata. 1 leciał szmer 
między kurhany| trawą porgsłe, 
tniędzy,,. karhienie vw krzyże 'wy -̂

vżipbrb^i'/mIędZiy 'marmury blysz-
'-^^c-e^i^.sźt^chely spiżowe, niby 
•goniec królewska zwołując wszyst-

'4U4h na'kolejną biesiadę... 
^ .U świeżej 
meruchorrfa sku 

.mogijy siedziała 
jlona : postać . tjie-J 

wieściat a oparty <5 '• krzyż stał 
wpartzony w | piaskową . plamę. 
mężczyzna. i • i ' 

— Wszystko|- co /było • "w rias 
nadludzkiego,—-mówił, —- zapali
liśmy nieziemskim otjhi.erri prag
nienia, .by w pożarze' tym spopje1--
iić plugaw^ balasty nikczemnego; 
^ęku,.: Na • szeroką dragę zaf iązel-; 
iką.; c e n£i --.^ajcertó przyjaźni | z 
paj§ća3i świa|aJ; za cenę jadła 
."SĘe śiô U; opasłycji rnlStrzów mo

ralności i siewców cnoty rta 
sprzedaż, za. cenę. roskosznych 
dreszczów w skurczach haifdtj 
duszy, co w wypłowiałej szmaci 
obłudy nie qhce szukać ba 
sfałszowanych blasków, za ceĘfę-
wreszcie samego życia, gdyż ,z 
więlkiem jest ;ono, by. po w'ą , 
kich błotnistych ścieżkach tułi ć 
się miało!.. 

~ Więc to tam jest ; ta szero
ka droga?v. 

— Spójrz n-a napis!.. Ten 
go stawiał, arii sf̂  domyślał, j 
wielką, niezgłębioną treść włoaj 
w te pospolite, codzienne,'nic rafe 
komo nre mówiące wyi<aży! Ż..śdleS-
regowiec... poległ!.. Na szet 
drogę szły szeregi... Nie te, co 
tyrana "pędzi, na "rzeź,' nib^ 'Sląnf 

. nierozumnej. J>y kitirty |p^ | tU? 
użyźnij. Ś&bf nljwól^^^f *-
r oką ''drotyęy szły sfereli^* 
co udeirzenferjY kości o stal 
wykrzefsać płtim^ęń podniebnj 
pdzar1 dusz, aa wyfeiiGr| serc,! ;W*, 
spopielenie ctał» by z ich; prichli 
powstał człowiek Jo silę ; t^ta (aV 
któryby'jednym rucjhem- dłonf |ci jj«*t 
ązył łąncuchyj1 burzjyl kolumny! j ^ 
mał szczęki lwie, a swą siłę S a n -
sona siał na, rozrost i zycle ' po
koleń!.. Na pzerokije} drodze s :e~ 
reg owiec stanął.,. Bo kto 
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• Konbunikat-Sztabu Generalnego,, 
[ <J.j4 kwietnia. , 

Fro^t Łitewsko-Białórujski, 
:; Nd' wschód od Telechan kawa-

lerja] nasza rozpędziła • uzbrojone 
^bąnw chłopskie. *'Na linji Dorze— 
^Sledifec \ na' plołudnie dd Lidy dróbr 
ne utarfcfekl wy simie tydh oddziałów. 
, J Prbift Wołyński. 

Ukraińcy ijaktako wal i nasze pla-
Sówki nad Śtoćhodefrj kolo 'Pol
skiej! Wólki.lAtaH odparto. Na in-
nycjhj oclclnkdch t̂jez zjmiany. 
- Front galicyjski: 

Pod I ł o w e m przez krótki czas 
artyleria* ukraińska ostrzeliwała 
CkWtów I (Kulparków. 
j! .4 kompinja 5-go pułku piecho- -
ty w: wypi^zie na Sichów zadała 
straty .nieprzyjacielowi', wzięła do 
niewoli 1 oBc'ęfa/6, szeregowców-}i 
zdoDyła^ljkar. masz, 
• Napbłudnle od Gródka Jagie-

lońsHjeS0 między "• Ebenau i Do
brzanami -zwykły . ogień artylerji 
1 pieichaty. w 

Pc-d Wlszęnką Małą i Zagórzem 
ożywiona- działalność wywiadow-
czą. NiejŁrzyjaciet przeważającymi 
siłarrii zaatakował nasze pozycje" 
ppd Nowosiółkami i -Radkowem, 
Atak'"odparto. " 

W -zastępstwie szefa. Sztabu 
Generalnego FIALLER; pułkownik. 

Ś. p. (Ir. i Alfred Żołątkowski. 
Los bezwzględny wymierzył,cięż

ki £los społeczeństwu* naszemu. 
. "' Dnia 21 marca zmarł' na tyfus 
I plamisty dr, Alfred Żołątkowski. 

O jednaj,qfiarę więcej' na s.to-
t sie całopalnym' Polski, bohater-' 

sko [wałczącej -o całość swą 4 
yniepoóUegłośc. v. • - , ' 

Zgon działacza społecznego1 i 
^ g o r ą f e j i o pajrjoty boleśnie odczu-
p ^ l l ci, cb pracowali razem <z ś.p. 
,, • dr. ^oł^tkow^kirn; śmierć lekarza; 

. otaczającego swą: opieką najbięd-
• nfejsze' t warstwy ludności wywo-
• łała j szczery 1'źall'udzt, biedującyćh 

^ _ n a tym'"świecie, ubył.bowiem im 
„lcft|^ lekarz. 

^ i ł o i ć 1 szacunek otoczenia nie-
••• bofiaczyfczdofeyłcałymswymżyciem. 

1 Życl/i to--życie w służbie idei* 
było krótkie, lecz,'bogate w czy-

: ny, podyktowane miłością ku Tej, 
• Co nie, zginęła. f ,.v 

1 • Urodzołiy w r. 1875 w ziemi 
Kieleckiej, ś.p, dr. Żołątkowski 
ukończył gimnzzjum w |Kie]cach.< 

'Stud).ował medycynę w War
szawie^ Moskv-ie. Będąc śtjden-
tem brał ' 'czynry udział w życiu 

4-^olonji: polskiej w Moskwie.'Śwo-
ją działalnością ściąga na siebie 
uwagę stróżów bezpieczeństwa i w 
asystencji.żand; rmów . zjeżdża do 
Grodna. ' 

Po. ukończeniu studjów jedzie 
do zapadłego kąta w Królestwie 
Polskiem, dla tego tylko, że „na 
prowincji mało lekarzy'11. Z bie
giem czasu przenosi się do Jano
wa, ziemi Grodzieńskiej, gdzie 
pracuje w warijmkach bardzo ucią
żliwych. 

•'Od roku 1903 zamieszkuje w 
Białymstoku. 

'Sumienna praca lekarska, go>-
race przejęcie się sprawami spo-
łeczno-na-fodowemi, urok jego o-
sobowości jednają mu sympatję 
ogólna. . 

Zmarły brał czynny udział w 
zorganizowaniu białostockiego ży
cia społecznego, nie szczędząc 
sił,- czasu i pieniędzy, bo „tu 
przecież na każdym, miejscu bu
duje się Polska1'. 

Ze szczególnem umiłowaniem 
pracował w prasie miejscowej. 

. Wybucha, wojąa. Dr. Żołątkow
ski ze szpitalem polowym udaje ; 
się na frant. Praca wyczerpująca,. 
sceny wstrząsające pełnych grozy 
odwrotów w „zupełnym porządku"; 
podczas tycn odwrotów on należy 
do tych, co ostatni opuszczają 
stanowisko.! . k 

Gdy zaczęły się tworzyć pol
skie formacje Wojskowe wstępu
je,, jako naczelny lekarz dywizyj
ny do 3-cie-j' dywizji strzelcó^f. 

Razem z dywizją; z karabinem 
w 'ręku, jako żołnierz,, przebywa 
drogę od Jelni do- Żłobina; 'deter
minacja żołnierza polskiego, £tó-
ry^szedł przebojem do ukochanej 
Ojczyzny, rozerwała żelazną ob
ręcz liczebnej przewagi bolsze
wickiej. . 

,mie<£4, w ręltę^już ną tej drodze 
,jesttV; Mięiz.y nami., niema póleg-
łycH^ani żwycięlonyćhL Są z,wy* 
cięz|cy i/,Łwycię|ąjący... Ginie 'ten, 
co Się cofa, ^ o nim'napisać moż-

JH4 za .życia, że poległ. ;*TąKich 
jest ;miłjony..j i V jeszcze 'ci po-

, wjiefri--#ol£gł ten, kto ;się miecza 
nie Tmał,--i o nim za życia napi
sać można; że zasnął w Panu... 
I nie obwozi się, 4/ drogi szerokiej 
nie ujrzy...: 
* W^Bzj jtfco płacie nad zwycięż-

;J ,cą i klepsydry my-pisze, że po^ 
rleg* w; 2'0. wiośnie?.. Ten, co się1 

.bctrfwl^wu z szerokiej drogi!.. Jaj 
d4ijoiąlJ4jąwto, pte. wzgórze,, skąii 
pi^ropUS^e "zwyclfeców w, skrach 
słbńc^fig-rąją baiwami -ąlefeńgierp 

; te|noś,(ń, a |rąbki|w wichrze nisz^-. 
' czjącym rożnosz:ą wieść radosną; 

zĄ iSię^rniiry.ąz^t ńskie zarysowa>-
ły> że wj? ł^ za wyłomem toYuje-
drogę w krjine q ońca!.. Kto tam' 

'wejdzie?.. Przyśż l pod wyłom za 
,jl światła' dziennej o,, w strachu u i 

d^eenlU1 cfo 'szybć ej ; zwycięzcę w 
%M schowali, głęsoki? pod ślemię, 
^ nie wstał i .u 4orjeńi k>wa^yi i \^ 
ńfs wrócit mlędz; b^esiądurjące, k 
qadr nim n«iri* $ >at^^fli::-^ ...po
legł!., -- by fcafś ypJAttpcł l starT 

Stów, \'sie\?ir by śl||hi;e ważyli z riŵ B%h wjpitó^'^ SbieM ku 

szerokiej drodze iśq, bo tam... za-
wiete blasków dla :ich-., sowich' o'-
C2U. 

— A ja?-;. A moja miłość?... ' 
i -- Zła miłość, która uc;m wło

sy Samsonowi przed, ostatnią bM 
twą... Kto wie?.v może twoja mi-f 
łpgć pchnęła zwycięzcę na osjat-t 
ni'szaniec i tu ukofońowat głowę 
swą wieńcem weselnym, W uści
sku twej miłośi poszedł za muf 
graniczny i. na jszerakiej drodz^ 
rozświetli ją w miljony tęcz, zwia
stujących koniec potofiul. Zatrzy^ 
masz ,się, .jak t,o'ni"', pr̂ zed wyło
mem?.. Tego nie uczynisz, tbo du
sza twa poszła w pjąsy^ze "zwy-
cię^o^, a jeśli wrdcisz, \wrócisz 

| j i z ' duszy!..— \J^ ':' 
.Offowieść cmentarna w zmroku 

wieczornym potężniała,"^ jakby 
chciała objąć,' władzWo nad zj.e-
mtą, nad niebem, nad .gwiazdami, 
nad'śwlatem"całymi/. ' •*' 

„PoStać niewieścia wyfósła J|V. 
gle nad kurhanem mogilnym—du|jpr 
na,! harda, wynjbsłai.. :. 

-r.ldfmyL. Na sżerókąj.drog| 
— w . — 3 

't» Po demobilizacji wraca do^Bia-.' 
łegostokut t.łutaj go-, całkowicie. 
pochłania p^aca faćhowar i spote-• 
Lzna. / , 

Wzbierające", fale. polskiego ży
cia społecznego wynoszą go na 
stafnowisko i prezesa Centralnego 

polskiego Komitetu 'Narodowego . 
; w Biątymstdku.. • tJ 

Pracuje diużo l ciężko; powoła
ny do wspófpracy w gimnazjach w 
cirarakterze ^nauczyciela, staje do 
niej c'nr;_tnie;i pracuje wytrwale. 

hfa rx:nych ' [rontach /polskich 
c',yni sie ruch; „b.estja bolszewi-
CKa" szczerzy zęby na wschodnie 
dzielnicy Pcjls.ki. 

Ojczyzna .w nieb^zpieczerństwie; 
miłujący syn nie może odbiec 
macierzy. 

Staje w szeregach- tych, którzy 
ciałami $wenhi tworzą wały obronne 
Poiski, którzy krwią niby cemen
tem, spajają na skalę jednolitą 
rozbite jej cizęści. 

W Wolkpwysku' zapada na ty
fus; akt. ostatni w Białymstoku — 
śmierć. ' '" ; . 

Ubył n£nV cz/ówiek d wielkiej 
społecznej Li'moralnej wartości. 

Ci, którzy1, bHźejznsli zmarłego, 
wiedz_ą dobrze, że prosta bez od
chyleń linja życia jego była wy
razem zaledwie cząstki jego bo
gactwa duchowego. ,: 

On świadomie wtłaczał swe. ży-
c'e w ramy'obowiązku spo!eczno-t 
narodowego. 

^ ' 'Zyc ie uśmiechało się doń: uko
chana' żona, . literatura, muzyka, 

. rozkosze natary intelektualnej--to 
je^t więcej • nlz dosyć, aby być 
przywiązanym do życia, lecz on 
ślubował wierność w służbie Oj-
cyzriiy, i gdy ona- zawołała nań, 

• poszedł spełnić" obowiązek polaka 
obywatela." 

Śmierć zastała go na posterunku. 
Ceniom obywatela patrjoty, ma

jora lekarza wojsk polskich, cześć. 
r^ - i . 117, .Kolendo. 

. jPo .swiecen . ie l o k a l u . 
• Dziś o godz. 9 i pół w koście'ie 
miejscowym, zostanie odprawiona 
Msza św. -ną ^ntencję Polskiego 
T-wa Popierania Prasy( i Gzytel-^ 
nic twa oraz Drukarni' Polskiej1 

[ Bolesława Kappertca. O godz. 5 
wiecż. dokortane będzie poświecę-' 
nie lokalu wyżej wymienionej dru
karni oraz. redakcji ,,Dziennika 
Białostcckiećo". ". 

P o ś w i ę c e n i e g m a c h u b . 
s z k o ł y r e a l n e j . ^ [• 

p.. 25-:go • raarca r.'nb., Pziekan 
Białostocki, ,Ks. Lucjan Chajecki 
dokonał póślwijęce.iFa kaplicy i ca
łego .gmachu b. szkoły realnej.,' 

. Na uroczystość tę przybyli przed-
• staiAJiciele "wfładz w.ojśkówych, cy- , 

wilnych oraz polskich instytucji 
społecznych! miasta!' 

Inspektor ], szkolny; £. Tarłp-Ma^, 
ziński 'powitał zebranych w'; 
imieniu rządu póiski1eg9.' Naątęp-1 

nie .Ks . Ch.aleckl wygłosił dłuż
szą przemowę, w której podał rys 
.historyczny gmachu samego oraz 
szkoły, jaka się y jiino ;piie^Ua 
wykazał JaariiiructwOf iiolityilfrus^fU 

r kacyjnej,stosowanej y/ tej szkole; w 
końcu zwróclj się olamłodzieży, na
wołując ją, 11̂  oddała swą pracę dla-

' dóbra ojczy ^y^któife^przysfelość 
ZLleży całkowicie od mlp&eśę po-
kplenla. N a i w n i e W .kaplicy od-
,prawione zostało yroczyste nabo-

% . ' . "• .o«,i S» •' - ' ' ' , -C-

żeńs tw o >.•. pioczeirat, aiłodzte2& 
na' odśpiewała 1-szą jwrotkic 
nu: „Boże coi-JPoiakęMiv 

; W ,gmachu-i bJ„szkoły -
mieszoz^ s i ^ obćteiieydwtB) 
szkoły ,powszecaĘm^c3V ir.VJ4 
nią r; t t apłcolyie. zii^tana, 
niesione dolinnych lokalów?!; 
gmachuayni; t^idztei Umies^ 
gimnajg-urn 'r-męakifeij i w ^ 

Gmach jt#t ókrtoptitetszilsie 
ś^ciany , odrapanebsr$w32$zitir^w 
W ciągu .ostatnich pą.v%ah 
część" gmachu została :Odrfest|iar 
wana i jako tako ,do'pro.wk 
do wyglądu możliwego-.,-'; • [', 

Z koła Polek, i 
Dziś w niedzielę. d!n. 6-\ 

nia. o godz. '2 p.p. w lokalu 
mitetu Centralnego odbędil^ 
walne zebranie kołat. Poleli 

r-̂  
B 

Dzień prasy. . , 
W' celu zdobycia fundusiów na: 

wprowadzenie w życie zaikj 
w ustawie celów Polskie? . 
Popierania Prasy i Gzyte^InIc#aJ , 
w BialymstokAj urządziło d n ł a p ^ ó 
marca r. b. sprzedaż i /śriacika' 
na ulicach miasta rjod hafełern: 
„Popierajcie prasę polską". Spra^-"" 
daz* znaczka dała wyniki nasjępr1 ' 
jąće: W papierkach Mk. 3545;<?4; 
rubli rosyjskich 33.50,- koToIraii-
strjackich 6.—; w m o n e c i e . s r e b r 
nej Rb. 3.35 i Mk. 6.—, j j r t ó ' 
tego w skrzynkach znalezidn| kj |-
ka monet i rzeczy beżwart|ścfB-: 

wyc^i. 

Polski magazyn mM. 
Jako nader sympatyczny'objaw 

w dążeniu do . unarodowiania hąn^ 
dld w naszęm mieście, noti|]effly 
,akt powstania nOwefTrnYy : ' I ffi 
śkiej^rńagazyau mód,„Łucja"rrnie-

.-szczącegc*- się w gmachu" l io ie lu 
„Ritz",. który tO) magazyn w tych' 

dn iach zostanie. ,ppśw.ięc;ony! I:_ . 
Siery niewieście w Białynsto-> 

k u W Ó T e ^ż-dały^znakorrl i t lko-
w o ^ uspołecznienia', f^nastfoju 

. patrjotycznęgo, będą: miały; jesz
cze jedną sposobność'zaznaczenia 
swego stosunku- do po-wstal^ych 
nowych placówek poIskicb.w han
dlu miejscowym. Nowej irmie 
życzymy powodzenia i rozw 3)u. ' 

ĄwF 
Koncert. 

Dziś wieczorem;' w 
„Palące", "odbędzie s i^ fcłnfcłrt' 
znanej śpiewaczki, artystki t 
^Warszawskich, p. Janiny S 
skiej., - z udziałem p,pi-J 
(/ortępjan) i OJc^fna , ijskrz 
Śród^ społeczeństwa' rpiejsp 
p j Szymulska cłesay-s4ęr.gł§ 
uzpanipm» jalfo .wykona5 

, poważnego rerJertuaru arty 
nego.^Jef dość częste wy^te 
cęle^ dojacoczynnf; przyczyni! 
znacznie jdo Zainteresow&T' 
dziedziną artystyoznąiJGtófri 
tek wydarzeń, lat ostatńicrf| 
zjaczneittu >zanLedbaniM. 

r sympatycznej, artystce 1 i Mk&oby. 

się zjasiliły. 
Ta|f osbł^k śpiewaczki, jji 

nifeź^t zą|Jo^ędii4n|r. fy$& 
mie pzereg utworów znak 
kompozytorów, naszych sełiąg"sie 

, niewątpUvłł^ ^ylej piOKfjcznoi ci. ,że 
si4.sala^y]5ełnf lipo 'brzegf j tern 
bardzie], zet takioi\ uczt1 z a j ^ e l e 
nie mamy. _ \lj t , ^ \ ' 

Dzień robotnika^colSkpgo. 
i Polski ZvriąiA->?)miói^ 
Robotników .Crześcljan Primy&ix 

http://jPo.swiecen.ie


iV r>ż I,'EI-N N J K i B li A ̂  P%s T ' O a k i 
_ w,iitóymśtaku, w ce-

k\ wl^msk•'' d. 23-go 
l^^-Wsibiteń. robotnika 
p.' W& d^eft',sprzedawano 

na .ulicach miasta, wie
czorek odbyło 'st^' przedstawieni* 

/^pt tpgran^ «£Btńły ,przeV grup* 
am^tójSSwf z "udziałem Artystów 
teatrów krakowąW,ch trzy jedno-

D||i«i^d0wjsr»' 2.; O b r a z - r drama7 
JjjWntf" A.| Mafei* Wieczną bajka'. 
3i ' jf | tó^eĄaiM\.Hr. r^fedry. Po-
s ajśna jedynajczka.; / 

'jifcjjiczriośa ..^zcżsinie z^aietnila 
teatcaWlhucsną-tal ojklaska-

tS^ękowai*'. aktorom za dobrą 

Kursy nauczycielskie, 
, jpnik 3 Kwietnia rokpqćzęŚy\się 

l 4-»rb miesięczna.^bezpłatne kursy 
m | t u | i l ^ : rfi|t, riauczfeieli " szkół 
p M T ^ ^ t e y c l i : . w Białymstoku. 

• ;i |ii ' ;- : :i!c'li;sa'.:ppr;ócz. . nauczyc i e l i 
• n | | n | T fty^., |»czyjmowaQe również 
' ;Offl&y'^flitr^nW"*.wykiztałcenierri 

• . r ^ ^ o n . c ^ r u , kursów' słucha-
.' 'fex.ft[1,o^rŁyiii^^'.'-.^pitenty. nauczy-

. fej&J/^feayć> szkół, p'tfwsźech-

.. i^l^OiS^bjj.ipdjących zamiar za-
• ̂ f f l !? '0- j^ lsścc ić ,si'ę £racy naur 
l j^lpcfliskięj; rrtojją f)yć 'przyznane 

n^yktóĄle ^ubśy^ia do 1,00. ma-. 

"/.[ Zapisy ;na !kursy"pJ^yjmiiją się 

, W daljszwm ciągu w kanćfiiarji 'In
spektoratu 7 Szkolnego "(ul., W&r-

[ seawska N? 8) w ^odzinadn ,bjur 
-. rbwyćh. , . \ •;• \ < . 

Wykłady odbywają się co$izi6n-
• nie] od godz. 5-ej do^B w^czoje-n: 

U r z ą d p o c z t o w y . 
Od1 dn. i ^ g p lutego r. b.-priy 

uIicy = Girrmazjalnej,l w domu Ni- 3, 
pod •kierownictwem *• p. Gostza, 
mianowanego^. zaraz,. po wyjściu 
rflemców _p Ęiąłegostoku'. * przez; 
Min. Poczt , l Te lega w W a r s l a -

,wiśf stale funkcjonuje urząd po^1 

cztowy. i- ; . _ • ' \i . 
^.Do zakresu czynności tego ću-

rzędu należą: przyjmowanie i wy/-
dawanie zwykłej jkorespondencjj, 
liptów poleconych,1

 t przyjmowanie 
Ifetów pidniężnych,: przesyłek do 
JD kgr; wagi i t$3 egr^fnjów, za 
zezwoleniem władz wojskowych. 
Dokonywa się również sprzedaż 
pocztówek i marek .pocztowych. 

Godzin]'." urzędowania: 8—1 pp". 
i- 5—7 wipcz.- • ' i 

prifeprbwadża. rewizje oraz ściąga 
^opłatę za prąd'. •' 

K r a d z i e ż s u k n a . ? 
Dnia 3*-g|p̂ j>. m. ze .składu, fir-

. my; Sjofcół i Źilberfenig, W^asil-
kowskd 3j7r ''skradziono 30 beli 

•sukna, na sumę^ogóiną 50 tys. 
11 mk-j Nazajutrz funkcjonariusze po

licji kryminalnej "wykryj :.• skłafl 
skradzionego sukna i p-o jszcze-
gołśwem zbadaniu sprawy sukno 
izostafo zwrócone właścicielowi.. 

, P o l c ja p o w i a t o w a . < 
2 dhidn I-go , kwietnia r. b. 

•przy uLcy Warszawskiej N°. 16 
zaczęła "'"I mkcjorfować policja po-t 
wiatowa. 

A m a t o r ł a t w e g o z a r o b k u . 
..Policja 

nte, że zamieszkały w Skorupach 
niejaki Igiacy Skowroński już od 
dłuższego'czasu bez upoważnienia 
elektrowni obchodzli abonentów, i 

I 7^k4*d W ę d l i n ' ul. R 
; . - • • . • . . ! • • • • - , i i • * -

Pqleca n a święta: Szynki wędzono r głowy wiepr 
OfitB wszelkie przLUwory mlęsue. Pracownia j e s t ]|rowailzpda ]>o 

irftyptWwffiprzędnyc|i !flrm k ra jowymi siagran 

7, 
- •-!"•: • • • ! • . , . j t - , : • • : - J . i 

polęca: smaczne wędliny w 

otrzymała zawiadomie?-

\ K r a d z i e ż ń a J tp le i . 
bnia^ 2-go b. m. na:'stajcji kolei 

warszawskiej z wagonu towaro
wego skradziono 6 skrzyń różnego 
toWarg, na-leżącego do .p. Gier-

ita' GierszuniegoJ zamieszkałego' szu 

U. ,przy ' ulicj WtasiJkdwsfciej| 
Na trop sprawców kradzieży 

, trafi ono, skradzi ony towar - -odje-
bpano i oddano go właśćlc ilowl. 
- • ; _ — 1 ^ _ _ i (I \ 

OFIARY. ' 
- N a W o j s k o P ą l s k i & . 

:,l) PracrJwniry fabryki Bljac 

V - ^ 
21 FrlcMrzy Knaup" Jan;!!' 

Wincenty Kamiąsl wieńca r^ 
.riioodżaJowaiiaj pamięci $-Ta 
/ioUitk-owskiego '•-,!-

N a n ę d z ę w y j ą t j i o 
* Mlyiic^yk SUniis-Uiw załhiast 
s^?go udziału-na kawieCKarp€j_ 
.il/.onej przez Kolo Polek w d.~tvj ^ićjtnia 

oąpbl-
11̂ 'zą-

O G L 0 S Z E N I A. 

Jadłoriajiiia jirzy ul. Lipowej, na-
|i^zi'ciwku św. kac ha, 

wydaje tanie i wniarznn obiady;^, oraz 
o każdej piórze przek^sln, ; , " iOf*. 

Niniejszyiri mam zaszczyt zawia'iki-
mlc. -biz. Puihliczno^c, iż ' przy" ,ul; 
ZamUoweji I>r. a w popliżu b. pałacu 
Uranie kich otworzyłam , pracowni-

K a p e l u s z y dam s k i eh 
• »Polecam gotowe , na nadchodzący 
sezon kapelusze. '. • <•' •. 

Z poważaniem „BHONISŁA^'^",0 

"201; 

się rozmaite' rzeczy, 
meble restauracyjne, oraz krowja. 
StaTo»zosr>wi i<), Udward Torno. 101 

„Księgarnia Polska" 
pisemn 

M M KLIMKIEWICZ 
u l i R y n k o w a 3% ffl 

=^= n-aprzeci\yko koJŚctoia i 
Posiada: -nowości;--beletryi | /czne, 
podręczniki'szkolną, czyteliię, bo
gaty wybórpocztóVjek» ora:;>w^eI-
kiegp rodzaju mateYjMy,- p^erłlfne.-

"i. . • ' 2 0 3 . ' 

iPfllBMDFUSflp 
wydany przez władze 'djttpacyjhe 
niemieckie na imię MtK JŁAJA 
Ż Y W O L E C K I E G O , 'nriejsEkańca 

Białegostdku, 
U l i c a P o c z t o w a 2|1. 20i 

mi • 1 0 4 . 

y n . k a w a 
nowe iadple dekorowana.. 

tdlu} wza-
jcznycl i ! Ceny nizjtie. 

.* Rynki>WJ^KT. 5, pod 
zegarem" Ratuszowym. / 

najlepszym gatupku po cenach -niskich/ 
' • ' • • • ' • i o o . 

ARENT, SKŁAD WĘDLIN 
Jjtzy ul. Rynkoweji 15. 

poleca ,ft$dliny?'i'' wielkie przetwory 
rowym gatunku, pp cenach bardzo nizkich. 
i }H>. 

0 
0 

i 

Q . O O ' O p O , ! 0 0 . 0 0 O q ; Q O O <fi O O O O' O O". 

£1 KaziiiiiEiza ięgarnia p. f. „Sw. 
w Bia łymstoku 

PolBcg: } •:] 
i i -

Podręczniki szkolne, kajety z neJlepBjiogo 
H * ł b t l i a j ą c y silę wielki tydzień Jksiążeczk^r 

tygodniowe" 2 m. „Podręcznik Adora^fyjny 

SA I - Kalaikl do nabożeństwa w oprawach sk.ron 
oraz duży wybór powieśiil autorów 

'-'; . , ;.- . . " I . . - •••  

LC_q_,Q;p.oiov.o.qo.o o;:-."'6 o o < p o o , p o q o d > ^ =«= 

K, 
3S 

Zakład Fotograficpsny. „REM^ĘAND1 

'• ul. 'Lip1 owa N°37. 

rttet 

wikon>-iva szybko i ładnie wszelkie. |( t jęcia fotr^rafic-ane po cenacb Jiz4dch. 

S. SULIKOWSKI, skład 'apteczny 
ulica'Lipowa, naprzeciwko JŚW. Rocha. ''• 

. p o ^ c a > w i ę ż o . o t r z y m a n e ś r o d k i l e k a r s k i e , m y j j l a , 
f u m y ; p r a ż ś r e d ł i k o s m e t y c z n e po Genach^ n izk ic l I 

-k4- 4 v 

m i ę s n e ' w w y b o -
110 

S. :S0BOLteWSKI, v\. Lipowa Nr. 
p r z y b o r ó w p o g r z e b o w y c h . • r u m i e ń 

105. 

U 

papieru. 
NaboaoiiBwo Wclko-

r ' 51 mr 

nyeb L qzdobnyel| 
polskich /\ 

$ • 

+4-
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Pierwszorzędna Chizescijańskal 

Ubrań Męzkich Wojsko wy cń i cywilny 

i i ' Michała Malinowskiego 
i B l a łya to t ul, U p p w a , naprzeciw Boboru.' Obet l lunki ' tyykorokują się 
ŁunriMńie I punktualnie , * , ' | • J _ ' / r o i ] 

A J I P M L ' ^ " 

c a ; p o l i k l e 1^-wo popierarrt*;' pra^y' 
' 1 jc^ytdnlctWa w Blałjnfifoku^ 

organów 

pei-i 
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nijiiejszoin ma KaaKczyt' zawiadowic Wielebne Duebowl*'iistwo^ie' ^klitek 
• J-'okupacj'i WJJna-ot^ąera filję swłjej fabryki org&nów w^lałynkst ^a. 
Wszelkie: zawiadomienia w ęprawjc budowy,, repferaeji i strójema' ĝaBÓW 
upTajszaMymcjsaisem akifcrowywar do miejscowego organisty pr^y jipściele 

• ; i • '• , jy/ Białymstoku -p. 'MaljUJiewicitâ  ,.' 
Z powaian|em 

^k ̂ ptluflwika >U<MI iisz<nv ski^ ^ 

Poleca 
ul. R y n k o w a ' * ! , (jnapifzeclw kość lb ł a ) . \ 

dlja p.p. Wojskowych i fl^zędńi 
czapki, szable, ijapcie, szhflr,̂ fcem;blaki5 orzełki,'Mbi 
i t : p . ; ; r • '' i * ' ^ p • '. -
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Posiada, również galanfeerję 'Ąęaiką i: damska. 
' i ' i -• i " "' 

Na.^^trzebow^antó p^.- Wojskowych dpstóczajwkzel-
kie i>wąry: z Wąrś?awy,:jalŁ naptz.; sukno ną \hr& 

prukal^a: polska- B, IjHupkiifcrtca, 
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